PROTOKÓŁ NR 6/11

Z POSIEDZENIA KOMISJI GOSPODARCZEJ,

KTÓRE ODBYŁO SIĘ DNIA 02.06.2011 R. 


Posiedzenie otworzył o godz. 16.45 i prowadził Przewodniczący Komisji Gospodarczej Roman Pietrzykowski. W posiedzeniu uczestniczyło czterech członków Komisji Gospodarczej (lista obecności stanowi załącznik nr 1 do niniejszego protokołu). W obradach komisji brali również udział: Burmistrz Miasta Ryszard Dąbek, kierownik Referatu Gospodarki Komunalnej Przestrzennej i Inwestycji Janusz Kaczyński, inspektor Andrzej Klin, kierownik Zakładu Gospodarki Miejskiej Roman Jerkiewicz oraz pan Zygfryd Anhalt.


Przewodniczący Roman Pietrzykowski poinformował zebranych, że zgodnie z planem pracy Komisji na I półrocze 2011 roku, tematem obrad będzie:

- informacja dotycząca planów zagospodarowania terenów miejskich znajdujących się w okolicy powstającej obwodnicy miejskiej – tereny inwestycyjne,

- informacja na temat selektywnej zbiórki odpadów komunalnych na terenie miasta – czystość w mieście – gospodarka odpadami – dyskusja,

- analiza w zakresie realizacji inwestycji,

- zaopiniowanie materiałów na sesję,

- sprawy różne i wolne wnioski.


Przewodniczący Pietrzykowski poinformował, iż punkt dotyczący omówienia materiałów na sesję zostanie pominięty, w związku z tym, że takowe jeszcze do rannych nie wpłynęły, a komisja w tym celu będzie się pewnie musiała spotkać jeszcze raz w najbliższym czasie. Nikt z członków komisji nie wniósł uwag co do zaproponowanego porządku obrad. 

W związku z tym, iż w posiedzeniu komisji brał udział gościnnie pan Zygfryd Anhalt, przewodniczący Pietrzykowski udzielił mu głosu na samym początku. 


Pan Anhalt przybył na posiedzenie komisji, by podzielić się swoimi spostrzeżeniami i zastrzeżeniami odnośnie podziału środków budżetowych przeznaczonych w Skórczu na sport. Mówił o tym, że LLKS Ziemi Kociewskiej jest klubem z ponad 45-letnią tradycją (kontynuatorem działalności LKS Pomorzanka) i z dużymi osiągnięciami na szczeblu wojewódzkim i krajowym, a także sukcesami odnoszonymi przez zawodników poza granicami kraju. W chwili powstania nowego klubu sportowego UKS Skórcz, działacze LLKS Ziemi Kociewskiej czują się niejako dyskryminowani w podziale budżetowych środków przeznaczonych na sport. W odczuciach działaczy klubu, w tej chwili traktowani są oni wprost niesprawiedliwie. Pan Anhalt mówił o tym, że w głównej mierze zarzuca się klubowi, że w ramach dotacji finansuje zawodników, którzy nie są mieszkańcami Skórcza i pytał jak to się ma do tego, że w zawodach organizowanych przez UKS również główne nagrody wygrywają zawodnicy nie będący mieszkańcami naszego miasta. Wyjaśnił, że w rozliczeniach nie wykazuje się imprez masowych dla mieszkańców, które nic klubu nie kosztują, a przecież one też się odbywają i wszyscy o nich wiedzą. Przecież od lat organizujemy takie imprezy i możemy je organizować, ale nie będziemy ich rozliczać, bo one nas nic nie kosztują, co przecież nie znaczy, że ich nie ma. Dlaczego nikt nie mówi i nie pamięta o amatorach koszykarzach i siatkarzach, którzy grają od kilku już ładnych lat, ale tego się nie pamięta, albo nie chce się pamiętać. Pan Zygfryd Anhalt apelował o to, by wszystkich traktować równo. Zaznaczył, że nie ma między nim, a działaczami nowego klubu żadnych zatargów i zaapelował, by nie wmawiać im niezgody, jednak to, w jaki sposób traktuje się w tej chwili LLKS skłoniło go do tego, by przyjść i podzielić się swoimi odczuciami. Zasugerował, że być może komuś zależy na tym, by opowiadać, że środowisko sportowe jest skłócone, a nie jest. Pan Anhalt powiedział, że cieszy się z powstania nowego klubu, jednak uważa, że fakt ten nie powinien skutkować tym, by ich klub traktować „po macoszemu”. Nam zarzuca się, że pracujemy z nielicznymi, z małą grupą, a jak w ramach czwartków lekkoatletycznych organizujemy masowe zawody i chcemy dużą grupą jechać do Warszawy na finał krajowy, to zarzuca się nam, że to nam nie jest potrzebne i nie jest celem tego klubu. To faktycznie nie są dzieci ze Skórcza, ale reprezentują w Warszawie Skórcz. To jest dla naszego miasta promocja. Przypomniał również, że zarówno zawodnicy, jak i trenerzy LLKS w dalszym ciągu odnoszą sukcesy, jeżeli jednak obecna sytuacja nie ulegnie zmianie, to według niego, lekkoatletyka w Skórczu będzie zmierzać ku upadkowi, bo wycofają się działacze i to będzie ostatni rok lekkoatletyki w Skórczu. Pan Zygfryd mówił o tym, że obecnie jest konieczność rozpoczęcia uczciwej, pojednawczej dyskusji nad sportem. Dla nas wystarczy to, żebyśmy byli przekonani o tym, że to jest uczciwe i sprawiedliwe spojrzenie na sprawę, to już nam wystarczy. Chciałbym, aby te same kryteria były stosowane tu i tam. 


Na wstępie swojej wypowiedzi Burmistrz zaznaczył, że jest zaskoczony, że właśnie ta sprawa została poruszona na Komisji Gospodarczej, która przecież ma zupełnie inny zakres swoich zadań. Tego typu sprawami powinna zajmować się Komisja Społeczna. 

Przewodniczący Pietrzykowski zaznaczył, że sprawa dotyczy podziału środków i może warto, by przy następnym konkursie powołać szerszą komisję. Powstał konflikt i na prośbę jednego z członków komisji, przewodniczący zaprosił na obrady pana Anhalta. 

Burmistrz powiedział, że jeżeli już doszło do spotkania w takim gronie, to postara się wyjaśnić pewne kwestie, chociaż pewnie zrobiłby to dogłębniej i pełniej, gdyby wiedział, że ten temat zostanie wywołany. Burmistrz zaznaczył, że jeżeli radni mają jakiekolwiek zastrzeżenia co do prawidłowości działań Burmistrza w zakresie organizacji konkursu, to zawsze można skierować Komisję Rewizyjną, która prześledzi cały tok postępowania i ustali czy to zostało przeprowadzone prawidłowo, czy też są jakieś niedociągnięcia i uchybienia, czy wreszcie nieprawidłowości. Burmistrz zaznaczył, że w niektórych momentach słowa pana Zygfryda Anhalta były mocno nieprawdziwe. Zaznaczył, że w jego działaniach na pewno nie ma żadnej zemsty czy działań nieuczciwych i nie traktuje kogoś inaczej, a kogoś innego jeszcze inaczej, tym bardziej, kiedy przychodzi dzielić publiczne środki finansowe.  Burmistrz wyjaśnił, że w Skórczu podział środków dla klubów sportowych odbywa się na podstawie konkursu organizowanego w oparciu o ustawę o działalności pożytku publicznego i wolontariacie. Zapisy tej ustawy zawierają katalog zadań, jakie gmina może organizować zlecając zadania organizacjom pozarządowym i stowarzyszeniom. W Skórczu jedynie w zakresie kultury fizycznej publiczne środki przekazywane są organizacjom pozarządowym, stowarzyszeniom i klubom sportowym działającym na naszym terenie. W sferze zadań określonych w tej ustawie jedno z zadań dotyczy właśnie kultury fizycznej i jest tam zapis, że środki mogą zostać przekazane na wsparcie i umasowienie działalności w zakresie kultury fizycznej, a nie ma mowy o sporcie. Organizując konkurs muszę się kierować zapisami ustawy, a także Rozporządzeniem Ministra w tym zakresie, stąd jest ogłoszony konkurs, są podane kryteria, są podane oczekiwane efekty, jest czas na składanie ofert, następnie Burmistrz powołuje stosowną komisję i określa regulamin jej działania. Komisja po zapoznaniu się z ofertami wypracowuje stanowisko, opinię, która jest materiałem pomocniczym do podjęcia decyzji przez Burmistrza. Burmistrz może uwzględnić stanowisko komisji w całości lub w części, różnie to bywa. Burmistrz ma prawo własnej ingerencji na tym etapie, ale po wcześniejszym zapoznaniu się z opinią komisji konkursowej. Tak się odbywa tu już od kilku lat i nie było problemów. Pierwszy pojawił się w roku 2008, kiedy to sekcja lekkoatletyki wydzieliła się z Klubu Sportowego LKS Pomorzanka i powołała własny klub LLKS Ziemi Kociewskiej. Wtedy też w konkursie były oferty dwóch klubów i pojawiły się problemy, kiedy środki, które były w budżecie na ten cel zostały podzielone. W latach 2009 – 2010 wpływała tylko oferta LLKS Ziemi Kociewskiej i całość środków była do nich kierowana wprost. Co roku praktycznie miałem zastrzeżenia co do rozliczeń. Dlatego, że nazwa konkursu i nazwa zadania to „Upowszechnianie kultury fizycznej i sportu na rzecz mieszkańców miasta Skórcz”. Te środki powinny być kierowane głównie w mieście i na rzecz mieszkańców Skórcza, ponieważ chodziło o upowszechnianie, o umasowienie, by jak najwięcej mieszkańców Skórcza w takiej czy innej formie realizowało się w zakresie kultury fizycznej. Natomiast klub najczęściej jak rozliczał środki, to rozliczał to w większości jako wydatki ponoszone na tzw. sport kwalifikowany. Jeżeli chodzi o uzyskane efekty, to tam wpisywano miejsca, medale, punkty. Bardzo mało było o kwestii tego upowszechniania. Tegoroczny konkurs został podzielony na 3 zadania, by nie zauważać tylko i wyłącznie lekkoatletyki, ale również zauważyć inne dyscypliny. Jak sama nazwa wskazuje LLKS Ziemi Kociewskiej przede wszystkim realizuje się w zakresie lekkoatletyki, a przecież sport to nie tylko lekkoatletyka. Jednak cały czas sednem sprawy były to, ilu mieszkańców Skórcza korzysta z naszych skromnych środków budżetowych. Tutaj zauważam, mówię to w oparciu o przedkładane corocznie sprawozdania z realizacji zadania, że ta ilość zawodników klubu, mieszkańców Skórcza, spada i ilość co do masowości, też nie jest najlepsza. Jeżeli chodzi o czwartki lekkoatletyczne, to jest to impreza, którą LLKS Ziemi Kociewskiej organizuje, najpierw właśnie na terenie Skórcza, ma to rangę eliminacji, na podstawie których wyłaniana jest około 30-osobowa reprezentacja, która jedzie na finały do Warszawy. Dla przykładu w roku ubiegłym z tej dotacji zostały poniesione wydatki na całość. Na imprezę organizowaną w Skórczu, co ja akceptuję, bo to jest impreza w mieście, jest to upowszechnianie kultury fizycznej, ale już nie rozumiem dlaczego mielibyśmy ponosić koszty wyjazdu do Warszawy dzieci z Gminy Wiejskiej Skórcz, z Osieka, z Lubichowa, z Osiecznej, teraz jeszcze Skarszewy w tym roku startują. Uważam, że nasz podatnik nie powinien płacić za wyjazdy nie naszych mieszkańców. Tak było w ubiegłym roku, kiedy 2,5 tysiąca złotych kosztowała ta impreza. Tam były opłaty startowe dla wszystkich uczestników, tych ze Skórcza i tych z poza miasta. W tym roku mam pełniejszą wiedzę. Był u mnie dzisiaj Wojtek Światczyński z pismem o dofinansowanie w kwocie 2 tys. zł wyjazdu całej ekipy 33-osobowej do Warszawy. Dostałem listę wyjeżdżających i z tych 33. osób 7 jest ze Skórcza. Ja zadeklarowałem i podtrzymuję swoje stanowisko, że dla tej siódemki pieniądze na wyjazd do Warszawy się znajdą, ale dla tej siódemki. Podobnie jest kiedy rozliczamy tą dotację i kiedy są listy przejazdów i widzę na tych listach nazwiska nie ze Skórcza. Gdybym naprawdę chciał być rygorystyczny w swoich działaniach, a pewnie powinienem być, to już jest tutaj jakieś złamanie umowy i warunków konkursu, kiedy mówimy wprost o upowszechnianiu kultury fizycznej na rzecz mieszkańców miasta Skórcz, a zawodnicy klubu z Lubichowa, z Osieka czy innych okolicznych gmin, osiągają wyniki, ale nie są mieszkańcami Skórcza. Klub sportowy jest stowarzyszeniem i powinien pozyskiwać środki na swoją działalność z różnych źródeł. Jednym jest z pewnością budżet miasta, ale nie jest to źródło jedyne, albo prawie jedyne, a na podstawie sprawozdań, które corocznie otrzymuję pokazane są tam również inne środki i one są naprawdę niewielkie, a widzę, że tych trenujących i tych startujących na zawodach jest coraz więcej z poza miasta Skórcz. Jeżeli mówimy o tym, co dla mnie jest najważniejsze i o tym, co się wpisuje w ideę ustawy o działalności pożytku publicznego i wolontariacie, to jest właśnie upowszechnianie i umasowienie, a nie medale, punkty, itd. To jest cel klubu, a nie cel władz miasta. Jeżeli chodzi o promocję, to można uznać, że rzeczywiście zawodnicy promują Skórcz, ale wtedy musielibyśmy finansować to z innych źródeł. To z promocji miasta, ale na ten cel w budżecie na cały rok 2011 jest 18 tysięcy zł. W ubiegłym roku została przyjęta nowa ustawa o sporcie, która daje nowe możliwości finansowania klubów sportowych z budżetów samorządów, których do tej pory nie było. Do tej pory, jeżeli samorządy wspierały kluby sportowe, to właśnie w oparciu o ustawę o działalności pożytku publicznego i o wolontariacie, lub podpisywały umowy na promocję. Jeżeli Wysoka Rada w przyszłości uzna, że warto naszą lekkoatletykę w sensie zdobywania wyników sportowych czy medali, wesprzeć, to będą takie możliwości w oparciu o ustawę o sporcie, ale muszą być na to środki finansowe, a miasto Skórcz nie jest bogatą jednostką. Jest na pewno biedniejszą niż Skarszewy czy Lubichowo. Dlaczego mieszkańcy tych gmin nie mają finansować swojej uzdolnionej młodzieży? Dobrze, że mają tutaj swój klub, gdzie mogą rozwijać swoje talenty, ale w takim układzie gmina, z której pochodzą, powinna też zauważyć, że to są jej mieszkańcy i na ich rzecz też powinna łożyć. Uważam, że przynajmniej do tej pory, my im dajemy więcej niż rodzima gmina. Burmistrz mówił, że pilnując publicznych pieniędzy, pieniędzy podatnika, chciałby, by były one wykorzystywane w miarę racjonalny sposób, z przeznaczeniem dla mieszkańców miasta Skórcz. Jeżeli chodzi o ostatni konkurs, to proszę nie zarzucać, że został on tak ustawiony, żeby wiadomo było kto ma ile dostać. Była oferta, była komisja konkursowa i ten, który daje pieniądze ma w tej chwili prawo oceny i wyboru, które z imprez kupuje, a które nie. Tak to się odbywa. Lekkoatletyczne czwartki są fajną imprezą i wartą wsparcia, o ile by się kończyły na poziomie lokalnych eliminacji. Jeżeli mówimy o wyjeździe do Warszawy, to niech to jest nagroda i możemy to sfinansować, co po raz kolejny podkreślam i jasno deklaruję, ale tylko mieszkańcom Skórcza. Burmistrz mówił również, że co innego jest, jeżeli jest impreza organizowana na terenie Skórcza i jest to impreza otwarta, każdy może w niej wziąć udział, to siłą rzeczy uczestnicy mogą przyjeżdżać z zewnątrz i wygrywać te nagrody, ale to jest upowszechnianie kultury fizycznej, to się odbywa w Skórczu, są kibice. O to głównie chodzi i taka jest idea wspomnianej wyżej ustawy. Ta dotacja nie jest przyznawana w oparciu o ustawę o sporcie, ale w oparciu o ustawę o działalności pożytku publicznego i o wolontariacie. To proszę mieć na uwadze. 

Pan Zygfryd Anhalt zauważył, że przecież tutaj nie chodzi o to, by rozmawiać przez 40 godzin i skończy się na tym, że każdy będzie miał swoją rację. Chodzi przede wszystkim o efekt dla Skórcza, na co Burmistrz odpowiedział, że efekt jest taki, że przez ostatnie dwa lata pełną pulę środków przeznaczało miasto na klub i jakie są efekty w sensie zwiększania ilości zawodników, mieszkańców Skórcza, uczestniczących w systemie treningów, itd.? Ja ze sprawozdań tego nie wyczytuję. Na listach wyjazdowych to się kształtuje około 50/50.

Całość tej dyskusji posumował Przewodniczący Pietrzykowski stwierdzeniem, że w tej chwili i tak nie dojdziemy do porozumienia. Należałoby doprowadzić do spotkania działaczy obu klubów z Burmistrzem, by ostatecznie wyjaśnić sobie wszystko raz jeszcze. 

W tym momencie pożegnał się i posiedzenie komisji opuścił pan Zygfryd Anhalt. Burmistrz w tym miejscu poprosił o to, by na przyszłość, jeżeli będzie konieczność przedyskutowania podobnych spraw, to chciałby wiedzieć o tym prędzej, by móc się do dyskusji przygotować, ponieważ nie jest w porządku, jeżeli zostaje wywołany taki temat, a w zaproszeniu nie ma o nim ani słowa. Nie można wtedy przygotować się do dyskusji, ani przedstawić odpowiednich dokumentów. 

Jeżeli chodzi o zagospodarowanie terenów miejskich w okolicy nowopowstającej obwodnicy Skórcza, to głos zabrał kierownik Referatu Gospodarki Komunalnej Przestrzennej i Inwestycji Janusz Kaczyński, który poinformował zebranych jakie tereny w tej okolicy należą do miasta i co można ewentualnie z nimi zrobić. W założeniu teren ten w całości spełniać ma funkcję gospodarczą, w większości przeznaczony pod działalność usługową i produkcyjną, magazyny i składy. Mapa pokazująca tereny, o których mówi się wyżej stanowi załącznik nr 2 do niniejszego protokołu. Kierownik Kaczyński wyjaśnił, że jedna z omawianych działek jest w użytkowaniu wieczystym tzw. spółki mięsnej, która w chwili obecnej nie istnieje. Trwają prace nad tym, by tę działkę odzyskać, jednak pojawiły się na pewnym etapie problemy związane z tym, iż sąd powiadomił urząd, że dokumentacja dotycząca tej sprawy została zniszczona podczas powodzi w Gdańsku. Na pytanie radnego Gawrzyała, jak długo to może trwać, pan kierownik odpowiedział, że nie jest w stanie odpowiedzieć, być może rok, ale na pewno nie dłużej niż będzie to konieczne. Jeżeli chodzi zaś o drugą działkę, to obecnie jest ona zabezpieczeniem kredytu na budowę bloków TBS-u. Prezes TBS Roman Jerkiewicz wyjaśnił, że również prowadzone było postępowanie w celu dokonania zamiany, czyli zdjęcia hipoteki z tej działki w zamian za nałożenie jej na inną, niestety sąd – V Wydział Ksiąg Wieczystych, mimo pozytywnej opinii banku kredytującego, nie wyraził na to zgody i całą procedurę trzeba wszcząć i przeprowadzić od początku. Pozostałe tereny, to własność miasta w użytkowaniu wieczystym Gminnej Spółdzielni SCh ze Skórcza.

Na pytanie radnego Pietrzykowskiego, czy przewidziane jest uzbrojenie tych działek, Burmistrz wyjaśnił, że jeżeli uda się przeprowadzić pomyślne procedury związane z uwolnieniem tych działek, by gmina mogła nimi swobodnie dysponować, to zapewne będą one przeznaczone na sprzedaż, jednak w takim stanie, w jakim są obecnie, bez ponoszenia dodatkowych nakładów. Jedyne, co robimy, to te nieciekawe tereny, grzęzawiska, zasypujemy ziemią z wykopów kanalizacyjnych i wyrównujemy. Również zostały poczynione starania w tym kierunku, że całą ziemię z wykopów, z korytowania obwodnicy, bierzemy do nas i wskazujemy miejsce, gdzie ona ma zostać wywieziona. 

Radny Gawrzyał pytał o to, jakie tereny, poza wspomnianą działką są jeszcze zastawione pod budowę bloków TBS, na co Prezes Jerkiewicz odpowiedział, że jest jeszcze zastawiony teren koło ZGM-u. Poza tym zastawione są jeszcze budynki przedszkola 
i ZGM-u. 

Następnie temat dotyczący segregacji odpadów i gospodarki odpadami na terenie miasta przedstawił kierownik ZGM Roman Jerkiewicz. Na podstawie roku 2010 przedstawił zebranym zestawienie ilościowo – jakościowe odpadów zebranych z terenu miasta Skórcz. Zestawienie to stanowi załącznik nr 3 do protokołu. Kierownik mówił również o tym, że już na końcówce legislacyjnej jest nowa ustawa, która radykalnie zmieni gospodarkę odpadami. Przed gminą będą stały w tym względzie nowe zadania i obowiązki i konieczne będzie również podjęcie poważnej dyskusji dotyczącej dalszej formy funkcjonowania ZGM-u. Będzie do rozważenia kilka bardzo poważnych spraw. Jednak to wszystko jeszcze przed nami i trzeba poczekać na ostateczny kształt nowej ustawy. Kierownik Jerkiewicz zwrócił uwagę na jeszcze jedną rzecz, że wejście w życie nowej ustawy najprawdopodobniej nałoży się w czasie z uruchomieniem ZUOK Stary Las. Tutaj też nie wiadomo jak to będzie funkcjonowało i jakie będą stosowane zasady. W tym momencie Burmistrz przybliżył zebranym kilka założeń zawartych w nowej ustawie, które będą miały wpływ na to, jakie dodatkowe obowiązki spadną na gminy oraz przed jakimi dylematami stają w tej chwili w ZUOK Stary Las. Zwrócił również uwagę na fakt, że zapisy nowej ustawy będą wymuszały zmianę formy działania naszego ZGM-u, jeżeli w dalszym ciągu będzie on miał świadczyć usługi w zakresie wywozu odpadów.

Radny Gawrzyał pytał, co dalej z ZGM-em, na co Burmistrz odpowiedział, że jeszcze nie zostały podjęte żadne decyzje w tym względzie, jednak do końca roku trzeba wypracować stanowisko w tej sprawie. Myślę, że do pracy trzeba będzie się zabrać po wakacjach. 

Jeżeli chodzi o temat czystości w mieście, to Przewodniczący Pietrzykowski zasugerował, że w związku z pracami trwającymi w górnej części miasta, podczas opadów deszczu, ten cały piasek spływa na ul. Główną i zatrzymuje się w okolicy parkingu przy telekomunikacji, więc może warto by częściej tę ulicę sprzątać. Burmistrz potwierdził, jednak uchwała o utrzymaniu porządku i czystości w mieście wyraźnie mówi o tym, że na właścicielach nieruchomości ciążą pewne obowiązki, w tym również uprzątnięcie chodnika i nawet części jezdni przy swojej posesji. Przewodniczący Pietrzykowski zaproponował, by wystosować pisma z przypomnieniem do właścicieli nieruchomości, że taki obowiązek na nich ciąży. Kierownik Roman Jerkiewicz wyjaśnił natomiast, że w przeciągu kilku tygodni, właśnie na ul. Głównej rozpoczną się prace związane z budową kanalizacji sanitarnej. Inspektor Andrzej Klin mówił o tym, że w chwili obecnej ludzie z prac interwencyjnych wykonują inne prace, w pierwszej kolejności te związane z utrzymaniem zieleni w mieście i koszeniem trawy. A zieleni do utrzymania w Skórczu jest bardzo dużo. Jeżeli chodzi o to sprzątanie ul. Głównej, to też są koszty, bo to nie jest tylko zamiecenie, to trzeba później jeszcze zwieźć, a przecież mamy budżet oszczędnościowy, a jak zamieciemy, to ci właściciele, którzy sami sprzątają też się zbuntują i nie będą chcieli tego robić. 

Radny Gawrzyał mówił, że trzeba naprawić chodnik po tej stronie ulicy, gdzie jest parking, na co Burmistrz wyjaśnił, że po budowie instalacji kanalizacyjnej jest w zamyśle, by wykonać część chodnika od parkingu przy telekomunikacji tak daleko, jak starczy kostki, a resztę w przyszłym roku. Wtedy prawie wszystkie chodniki w mieście będą już wymienione, na co Przewodniczący Pietrzykowski odpowiedział, że zostanie jeszcze fragment chodnika przy ul. Hallera. Burmistrz zaznaczył jednak, że to jest droga wojewódzka. Radny Gawrzyał mówił o tym, że przecież w ZGM-ie jest kostka, a Burmistrz poinformował, że ta kostka przeznaczona jest na ul. Ogrodową. 

Burmistrz poinformował, że jeżeli chodzi o zadania inwestycyjne na ten rok, to w dniu jutrzejszym najprawdopodobniej dojdzie do rozstrzygnięcia przetargu na budowę placów zabaw. W terminie dwóch miesięcy od podpisania umowy place powinny powstać. Na ten rok jest jeszcze dokończenie etapu III kanalizacji sanitarnej, czyli ul. Schornaka. Zakres tej inwestycji został poszerzony o budowę sieci wodociągowej. Skłaniamy się ku temu, by to zadanie realizował ZGM, jest już na to zgoda marszałka, pozostało tylko szczegółowo omówić warunki i jak właściciele nieruchomości wpuszczą nas, to w lipcu powinna się rozpocząć realizacja tego zadania. Burmistrz wyjaśnił, że na najbliższej sesji zostanie poddana pod obrady uchwała w sprawie zmian w budżecie, w której trzeba będzie zabezpieczyć środki na ten cel – na budowę sieci wodociągowej na ul. Schornaka, bo obecnie są tylko zabezpieczone środki na budowę sieci kanalizacyjnej. 

Radny Gawrzyał mówił o tym, że w niektórych miejscach miasta kanalizacja jest już od lat, a są budynki, a nawet zakłady usługowe, które nie są do niej podłączone. Radny apelował, by tych ludzi w jakiś sposób przymusić do tego, by włączyli się do sieci. Burmistrz wyjaśnił, że wie o takich osobach. Nie jest ich dużo, to jest pewnie w granicach dziesięciu osób, a były już prowadzone procedury przymuszające, ale co z tego, jeżeli jedna osoba dostała już dwa razy grzywnę, którą zapłaciła, a i tak się nie podłączyła. Przewodniczący Pietrzykowski pytał o to, czy Burmistrz ma narzędzia, by skłonić właściciela nieruchomości do włączenia się do sieci kanalizacyjnej, na co Burmistrz odpowiedział, że należy rozpocząć procedurę egzekucyjną, ponieważ nie mamy własnej straży, więc nie możemy nakładać grzywny, trzeba to robić przez postępowanie sądowe i policję. Przewodniczący Pietrzykowski pytał, czy Sanepid może wpłynąć na to, na co Burmistrz odpowiedział, że może nie Sanepid, ale nadzór budowlany. W 2 czy 3 przypadkach jest spór o to, czy istnieją możliwości techniczne podłączenia się do kanalizacji. To są przypadki, gdzie właściciel mógłby się włączyć do sieci, ale nie może włączyć swoich piwnic, bo są rzeczywiście niżej.

Radny Gawrzyał mówił o tym, że są jednak przypadki, gdzie właściciele śmieją się w twarz, że inni płacą za ścieki takie pieniądze i że to już jest normalne cwaniactwo, bo mogli być podłączeni już wiele lat temu, na co Przewodniczący Pietrzykowski powiedział, że trzeba więc złożyć wniosek do Burmistrza, by uruchomił procedurę przymuszającą do podłączenia (kserokopia powyższego wniosku stanowi załącznik nr 4 do protokołu).

Radny Gawrzyał pytał czy Zatoka czy Biedronka złożyła jakiś wniosek? Kierownik Jerkiewicz odpowiedział, że do ZGM-u wpłynął wniosek Zatoki dotyczący warunków przyłączenia do sieci, natomiast Burmistrz wyjaśnił, że w urzędzie trwa postępowanie o wydanie warunków zabudowy na wniosek Zatoki. Natomiast czy to będzie Zatoka, czy tylko oni wybudują, a potem będzie Biedronka, to nie wiemy. Inwestorem ma być Zatoka.

Radny Gawrzyał pytał, czy korzenie na rynku będą wykopane, na co Burmistrz odpowiedział, że deklarował, że będą wykopane, natomiast naprawdę, w tej chwili jest taki front robót, że ciężko znaleźć czas.


Radny Gawrzyał mówił, że kierownik Jerkiewicz już tyle razy mu obiecał, że pójdzie zobaczyć klatkę schodową w budynku biblioteki i nie było go tam, a malarz tam pomalował i zostawił dziurę na środku ściany. Kierownik Jerkiewicz wyjaśnił, że ta dziura musiała być tam zostawiona, ponieważ była awaria wodociągowa, pęknięte kolano w ścianie i cała ściana była mokra, dlatego nie można było tego zakleić. Trzeba było zostawić, by móc wymienić instalację. 


Radny Gawrzyał pytał jak to jest możliwe, że TBS-y w budynkach wspólnoty dały aneksy na administrowanie? Radny zastrzegł, że w niektórych budynkach nie było wcale zebrania wspólnoty, a takie powinny się odbyć do 30 marca. 


Pan Roman Jerkiewicz zapewnił, że to sprawdzi, ale przypuszcza, że to może być związane z kredytem, jednak na dzień dzisiejszy nie jest pewien i zadeklarował, że na pewno to sprawdzi. Zapewnił jednak, że nikt tego nie zrobił tego od tak sobie, tylko musiała być na to uchwała wspólnoty. Jeżeli nie ma to jest przestępstwo i 100% daje, że na pewno jest uchwała, a to, że lokatorzy nie wiedzą, że były zebrania, to oni nie muszą na nich być, bo lokatorzy to są osoby, które korzystają z cudzej rzeczy oni żyją na czyjejś własności. 


Radny Gawrzyał obstawał przy swoim, że zebrania powinny się odbyć do 30 marca, na co Burmistrz zapytał, kto zwołuje takie zebrania? Radny powiedział, że powinna zwołać wspólnota, na co Burmistrz zapytał do kogo więc powinny być kierowane te pretensje? Jest zarząd wspólnoty i to on zwołuje takie zebrania. 


Kierownik Jerkiewicz tłumaczył, że na zebraniach wspólnot zjawiają się członkowie zarządu wspólnoty, a w małych wspólnotach, poniżej 5 lokali – wszyscy właściciele. Nie będzie nigdy zebrania wspólnoty, gdzie będzie zaproszony cały blok, bo część tych osób jest najemcami i oni nie mają prawa decydowania. Jeżeli są wystosowane zaproszenia czy zawiadomienia o zebraniu, to jest tak jak na posiedzenie Rady, jeżeli ktoś jest zaproszony, a nie przyjdzie, to siłą nie można go ściągnąć i tak samo jest z właścicielami. Jeżeli przyjdzie za mało właścicieli na podjęcie uchwały, to z tą napisaną uchwałą trzeba obejść od mieszkania do mieszkania, powiedzieć co się stało i że to trzeba podjąć. Często tak to się odbywa i nie można się obrażać na to, że ludzie nie przychodzą. Niektórzy chcieliby przyjść, ale w sensie prawnym nie mają nic do powiedzenia. Najemca może być członkiem zarządu, jak go ta wspólnota wybierze. Jak przyniesie wspólnota protokół z uchwałą, że Jan Kowalski i inni, mieszkający tam i tam, są w zarządzie, to wtedy oni są partnerem dla TBS-u i to oni podejmują decyzje. Ja tylko przypomnę, że TBS nie podpisuje żadnych umów. Ani na remont budynku, ani na dostawę wody, czy energii, to podpisują zarządy wspólnot. Na TBS został scedowany tylko tzw. zarząd zwykły, jak np. płacenie za wodę, za prąd, za śmieci, czy za jakieś drobne usługi. My to wszystko osobno księgujemy, więc nie można mówić, że nikt nic nie wie, bo każda wspólnota ma segregator, można przyjść i zobaczyć i bardzo często to niektórzy robią. 


Radny Gawrzyał mówił o tym, że właściciele, a nie lokatorzy, nie dostali zawiadomienia o zebraniu wspólnoty, na co pan Jerkiewicz zadeklarował, że sprawdzi tą sprawę i wyjaśni. 


Burmistrz mówił o tym, że jeżeli w budynku większość stanowią właściciele prywatni, to oni mogą sobie wybrać innego administratora i nie musi nim być wcale TBS, na co pan Jerkiewicz dopowiedział, że były dwa budynki administrowane przez kogoś innego, a teraz wracają z powrotem do TBS-u. 


Radny Stefan Wiśniewski mówił o tym, że jak będą budowane place zabaw, to przy blokach trzeba będzie zwrócić uwagę na to, że były tam wykopy kanalizacyjne, które na pewno upadną, by tam zostało to dobrze wykonane. Burmistrz wyjaśnił, że plac musi powstać w odległości 10 metrów od budynków, więc te wykopy, które były bezpośrednio przy blokach w żaden sposób nie będą przeszkadzać, a dodatkowo, tam będzie wszystko korytowane, będzie wymiana gruntu i nawieziony zostanie piasek.


W związku z brakiem dalszych pytań, przewodniczący Roman Pietrzykowski zakończył posiedzenie komisji o godz. 19.00. Protokół zawiera 11 ponumerowanych stron maszynopisu i 4 załączniki.
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